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— Jutro, N abożeństw  Passijjne, odpraw iać się bę
dzie w Kościele Katedralnym Śgo Jan a .

Wypis z  Protokółu Sekretariatu Stanu Król: Polskiego, 
z B o ż e j  Ł a sk i,

MY ALEXANDER II,
C e s a r z  i  S aw o  w ł a d c a  W s z e c h  R o s s ji , K r ó l  P o l s k i , 

etc., etc., etc.
W 1861 roku N a d a l i ś m y -  w Cesarstwie, ży

dom, posiadającym stopnie naukowe, nabyte w N a- 
s z y c h  Uniwersytetach i w Medyko-Chirurgicznej 
Akademji, prawo wstępowania do służby Rządowej 
we wszystkich Władzach Cywilnych. Uznawszy słu- 
sznem rozciągnąć podobną prerogatywę i na żydów 
w Królestwie Polskiem, na przedstawienie Rady Admi
nistracyjnej, w Komitecie do spraw Królestwa Polskie
go rozpoznane, p o sta n o w iliśm y  i stanowimy:

Artykuł 1. Żydzi posiadający dyplomy na stopnie 
naukowe: D o k to r a  Medycyny i Chirurgji, albo D okto
ra M ed y c y n y , oraz Doktora, Magistra lub Kandydata 
innych Fakultetów, tak Uniwersytetów Cesarstwa 
i Cesarskiej Medyko-Chirurgicznej Akademji, jako też 
Szkoły Głównej Warszawskiej, mogą być przyjmowa
ni do służby Cywilnej w Królestwie we wszystkich 
Władzach.

Art. 2. Żydzi przypuszczeni do służby Cywilnej na 
zasadzie Artykułu poprzedzającego, używać mają 
ogólnych praw służbie tej zapewnionych.

Art. 3. Wykonanie Ukazu niniejszego, który 
w Dzienniku Praw zamieszczony być ma, Władzom 
Rządowym Królestwa, w czem do której należy Po
lecamy.

Dan w Petersburgu, d. 1 (13) Lutego 1866 r. 
(podpisano) „ALEXANDER1', 

przez Ce s a r z a  i  K r ó la ,
Minister Sekretarz Stanu, (podpisano) W. Płaionow. 

 __________________  (D. W.)
— K om isja  L ik w id a c y jn a  w  K ró lestw ie  Polskiem , podaje 

do powszechnej wiadomości, iż w ynagrodzenia likwidacyjne: 
w ilości rs. 2,915 kop. 27, p rzypadające  n a  m ocy rozpo
rządzen ia  Kom isji z dn ia  14 (26) Lutego r. b , A lexandro- 
wi (ia rszy ń 3kienul) w łaścicielow i d ó b r Siepraw ice, po łożo
nych w G ubernji L ubelsk ie j, Pow iecie L ubelskim , Gminie 
Tom aszowice, wystane zo sta ło  do K assy Pow iatu  L u b e l
skiego, celem  wypłaty kom u należy; — w ilości rs . 22,910 
kop: s , przypadające na  mocy rozporządzen ia  K om isji z dnia 
** (26) Lutego r. b., A ntoninie Now osielskiej, w łaścicielce 
a ,°br Szczecno, położonych w G ubern ji R adom skiej, Pow ie
cie Kieleckim, Gminie Szczecno, w ysłane zostało  do K assy 
Pow iatu Kieleckiego, celem  w ypłaty  kom u n a leży ;— w ilości 
rs . 28,740 kop: 7 7, p rzypadające  na  mocy rozporządzen ia  
Kom isji z dn ia  14 (2 6 ) L utego  r. b., Bolesławowi Z egart, 
właścicielowi d ó b r D obrynka  i Z ahorów , położonych w Gu- 
beru ji L ubelskiej, Pow iecie B ialskim , Gm inie Po łosk i, wy
słane  zostało  do K assy Pow iatu  Siedleckiego, celem  wy
p ła ty  kom u należy. (Dz: W ar:).

— D yrekc ja  Ubezpieczeń.— Zaw iadam ia, żeG łów na K assa 
Oszczędności z K antorem  Pom ocniczym  w Gmachu szkolnym  
za  Kościołem Śgo A lb x a s d ra ,  przy Alei Belw ederskiej po 
mieszczonym, w tygodniu upłynionym  do dnia 13 (25) L u
tego r. b. włącznie, w ydała xiążeczek nowych 54, n a  k tó 
re , tudzież ha  dawniejsze w 302 wnioskach złożono rs. 5,348 
kop. 40. N a żądanie zaś 136 uczestników  (prócz procentu  
rs. 12 kop. 71’/ ,  należnego za  rok  bieżący od całkowitych 
odbiorów), w ypłaciła rs. 6,069 kop: 67 i um orzyła x iąże- 
czek 36. P rze to  uczestników  17,338, posiada k a p ita ł rub . 
sr. 637,786 kop. 66. (D. W ar.)

— U rząd L o te r j i  w  K ró lestw ie  Polskiem .—Stosownie do 
P arag r: 5 przepisów- i objaśnień P lanu  106 L o te rji K lassy - 
cznej, ciągnienie 2 ej K lassy te jże  L o te rji rozpoczętem  zosta
nie w dniu 25 Lutego (9 M arca) r. b. o godzinie 10-tej z r a 
na. O czem Urząd L oterji podając do wiadomości, up rzedza 
zarazem  wszystkich w rzeczoną L o terję  grających, ażeby 
z odm ianą swych losów pośpieszali, gdyż w ygrana jak ab y  
przypaść mogła, tylko okazicielowi losu z K lassy właściwej 
p łaconą będzie.— N aczelnik U rzędu Loeschern. — S ek re ta rz  
U rzędu J. K. N oiński. (D. W.)

— [W arszaw skie T o w a rzy s tw o  D obroczynności w Upłynio
nym Mcu Styczniu r. b. utrzym yw ało w dom ach In sty tu to 
wych w średniem przecięciu  dzienn ie: S tarców  i K a lek o b o je j,

łci osób 335, k tó ry ch  k o sz t żywienia wynosił rs. 723 k. 93’/ , .
ie ro t obojej p łc i osób 169, a  koszt żywienia tychże  wynosił 

rs. 302 k. 21 % . Do 16-tu Sal O chrony uczęszczało w p rzecię
ciu  dziennie dzieci obojej płci 1, 161 , k tó ry ch  k osz t żywienia 
wynosił rs. 708 kop. 10. W  3ch Ż łobkach  było z przec ięc ia  
dziennie dzieci 49, k tó rych  samo żywienie kosztow ało rs. 24 
kop: 51% . W  2ch Dom ach P rz y tu łk u  ubogich dzieci zn aj
dowało się dziennie dzieci 68, k tó ry ch  żywienie kosztow ało rs . 
62 k. 3 !/2. Na O biadach 5-groszowemi zwanych, było dzien
n ie  osób 67, z ty ch  n a  koszt JW go  H rabiego N am iestn ika 
K rólestw a osób 49, sporządzenie zaś w szystkich obiadów k o 
sztow ało rs. 121 kop. 60 . Po  Z upę R um fordzką przychodzi
ło  dziennie osób 152, na  sporządzenie k tó re j, wydano rs . 102 
k . 75% . Ubogim n a  m ieście udzieliło  Towarzystwo w spar
cia n astęp u jące : S ta łe  od k. 90 do rs. 1 k. 50 osobom 45 
w ogólnej sum m ie rs. 47 kop. 40. Jednorazow e od rs. 1 do 
rs. 3, osobom 71, w ogólnej sum m ie rs. 111. Z  funduszu Hr: 
L ubieńskiego, osobom  12 rs. 36 w drzewie opałow em  osobom 
400. W  lekarstw ach , oku larach  i paskach  rup turow ych  oso
bom  204. W  ogóle zatem  żywiono i w sparto osób 2,733, 
a  ogólny koszt sam ej żywności wynosił rs. 2,045 kop. 15% . 
Z  K assy Pożyczkowej udzieliło  Tow arzystw o pożyczki rz e 
m ieślnikom  i osobom z p racy  rą k  utrzym ującym  się 45, 
w kwocie rs. 2,112. Z tak ie jże  K assy w P ara fji Sgo A ndrze
ja , osobie 1, w kwocie rs. 12 . N akoniec w mcu Styczniu r. b., 
p rzy ję to  do Z ak ład u  S tarców  i K alek osób 11. W  tym że mcu 
w Insty tucie  W arszaw skiego T ow arzystw a Dobroczynności, 
zm arli ubodzy: L eśniew ski A nton i l a t . 83, K ulesza W alen ty  
la t  78, K roch  E lżb ie ta  la t  72, D aszkiew icz Zuzanna la t, 50, 
Jęd rze jew ska  W lk to rja  la t  64, K rupska  T ek la  la t  77.—W a r
szawa, dn ia  3 (15) L u tego  1866 ro k u .—P rezes A dm inistracji 
Ogólnej, A. P reyss.—C złonek, S ek re tarz  T ow arzystw a K. Dy- 
broioski. (Dz: W).

— Jenerał Gubernator Kijowski, Podolski i  Wo
łyński, pragnąc, aby młodzież, co skończyła kursa 
nauk w Uniwersytecie Kijowskim, zajmowała posady 
w południowo zachodnim kraju, wezwał Gubernatorów 
powierzonych sobie Gubernji, aby znosili się z radą 
uniwersytecką, żądając rekomendacji takiej młodzie-
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ły , dla umieszczenia na posadach cywilnych lub lekar
skich. Oczem zawiadamiając Rektora Uniwersytetu, 
wzywa go, aby na żądanie Gubernatorów rekomen
dował osoby wyznania prawosławnego lub luterskie- 
go, posiadające ukształcenie uniwersyteckie, a przytem 
odznaczające się moralnością i zdolnościami, dla za
jęcia posad rządowych z pożytkiem w powierzonym 
mu kraju. (D. War.)

— Rozciągnięty 23go Lutego r. z. na majątku oby
watela Grzegorza Makowieckiego, b. sekretarza kole- 
gjalnego Ludwika Makowskiego, porucznika dymisjom, 
Karola Jagiełowicza i syna jego Karola, szlachcica 
Felicjana Raguskiego, kancelisty Grzegorza Krajew
skiego, obywateli: Celestyna Giowskiego, Stanisława 
Grocholskiego, szlachcica Seweryna Sieleckiego i szla
chcianki Justyny Borowskiej sekwestr, stosow'nie do 
wezwania Gubernatora Podolskiego, został zdjęty, 
z pozostawieniem jednak majątków tych pod ostrzeże
niem do czasu ostatecznego rozpoznania spraw prze
ciwko pomienionym osobom. (D. W.)

— Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Lejtnant Seme- 
ka, do Płocka; Konsul Jeneralny Krdlewsko-Saski, 
Stanisław Lesser, zagranicę._________

—Jutro, o godzinie lOtej z rana, jako w pierwszą 
rocznicę śmierci ś. p. Marjanny z Zielińskich Piotrow
skiej, Wdowy po b. Radcy Wojewódzkim i Obywatelu 
ziemskim, odprawione zostanie żałobne Nabożeństwo 
w Kościele po Kapucyńskim; na które, pozostali: Cór
ka i Synowie, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, za
praszają. (2,976.)

— Kleofas Konopka, Bud: K. R. Spr:, stroskany Oj
ciec i Mąż, po stracie Dzieci i najlepszej Żony, jako 
w 8mą rocznicę śmierci Artura-Bronisława K onopki, 
w dniu 2gim Marca o godz: 9 '/2 z rana, za jego duszę, 
oraz za duszę Emilji Lebensztejn, Konstantego Gór
skiego i Agnieszki, Igo ślubu Górskiej, 2go K onopko- 
wej, odprawi się Nabożeństwo w Kościele po -Paulin- 
skim , w Kaplicy MATKI BOŻEJ; na które, uprzejmie 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. (2,997.)

W dniu 2-gim Marca r. b., t. j. w przyszły Piątek,
0 godzinie 9 i pół rano, jako w dzień imienin ś.p. He
leny z Korzeniewskich Porazińskiej, zgasłej przed 
pięcioma miesiącami, odprawionem będzie w Kościele 
XX. Karmelitów  przy ulicy Leszno, żałobne Nabożeń
stwo, na które pozostały Mąż wraz z Dziećmi, Familję, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza. (2,980.)

— Jutro, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci, 
ś. p. Tomasza Kwiecińskiego, b. Urzędnika Dyrekcji 
Ubezpieczeń, odbędzie się Nabożeństwo żałobne w Ko
ściele po Paulińsbim, o godz: 9tej z rana; na które, 
pozostała Żona, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
zaprasza. (2,963.)

— Jutro, w Kościele XX. R eform atów , o godz: 9 ‘/ 2 
z rana, odbędzie się Msza Śta żałobna, za duszę ś. p. 
Felixa Stupnickiego, b. Rewizora Administracji Taba- 
cznej, zmarłego w d. 1 Marca 1857 r. w Augustowie; 
na które, pozostała Córka, Familję i Przyjaciół, za
prasza. (2,970)

—S. p. Mateusz Szamborski, Urzędnik Komissji R. P.
1 Skarbu, Obywatel m. Warszawy, przeżywszy lat 54, 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, wczoraj życie za
kończył. Pozostałe: Córka i Siostra zmarłego, zapra

szają Krewnych, Przyjaciół i Kolegów, na exportację 
zwłok, jutro o godzinie 2giej po południu, z Kościoła 
XX. Reformatów, na cmentarz Powązkowski. (3,004.)

— Ś .p . Anna zHennigierów Rybińska, Wdowa po 
Obrońcy Sądowym, przeżywszy lat 42, po długiej i 
ciężkiej słabości, opatrzona SS. SAKRAMENTAMI, 
wczoraj zakończyła życie. Osierocone Dzieci, zapra
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wypro
wadzenie zwłok, w dniu jutrzejszym o godz: Sciej po 
południu, z Kościoła po Augustiańskiego, na cmen
tarz Powązkowski. (2,979.)

— W dniu wczorajszym rozstał się z tym światem, 
opatrzony ŚS. SAKRAMENTAMI, Ignacy Gruczkou- 
ski, Emeryt, b. Dozorca w Cyrkule 7, w którym po
zostawał przez lat 35, w wieku lat 66. Pozostała Fa- 
milja, zaprasza Kolegów i Znajomych, na wyprowa
dzenie zwłok, jutro o godz: 2giej po południu, z Ko
ścioła dolnego Śgo K r z y ż a , na cmentarz Powązkow
ski. (3,017.)

— Doszła nas smutna wiadomość, iż dnia 24 b. m. 
zeszła z tego świata, po krótkiej chorobie ś. p. Ja
dwiga z Maćkiewiczów Bogusławska, w wieku lat 44, 
żona b. Intendenta Instytutu na Lysej-Górze, bawią
ca czasowo z Córką przy familji w mieście Złoczewie. 
Zgonem swoim zasmuciła Męża, Familję, Przyjaciół 
i osierociła niczem w życiu niepocieszoną jedyną 
Córkę! Pochowana na miejscowym cmentarzu. Pokój 
jej cnotliwej Anielskiej duszy.

— Wczoraj o godzinie 6ej po południu, miała miej
sce czwarta z rzędu prelekcja w Resursie Kupieckiej. 
Profesor Szkoły Głównej Pan Juljan Bajer, mówił 
o atmosferze pod wpływem wody i ciepła, o zjawiskach 
pochodzących z cząstek wody rozpuszczonej w powie
trzu, o ruchu powietrza czyli o wiatrach i zjawiskach 
wodnych. Najpierw Prelegent mówił o powietrzu, jego 
sprężystości i rozprzężliwości. Następnie opisał co to 
jest para, i jej zastosowanie wskazał. Wspomniał
0 machinie parowej James’a W atta(ur: 1736 um. 1819), 
który zastosował działanie pary wprost do porusza
nia machin. Okazał zebranym kociołek czyli degestor 
Dyonizego Papina (ur: 1647 um. 1710), którym to wy
nalazkiem Papin dał początek machinie parowej. 
Ciecz w kociołku zawarta, możebyćogrzaną do tempe
ratury daleko wyższej od 100?; a prężność pary może 
wyrównać ciśnieniu wielkiej liczby atmosfer, stoso
wnie do tego, jaki ciężar zawieszony będzie na klapie 
bezpieczeństwa. Służy kociołek ów do gotowania 
kości na zupę Rumfordzką, do rozgotowania rogów 
na różne wyciski i t. p. Z kolei wspomniał Pre
legent o naczyniach oziębiających, o sztucznym lo
dzie, którym Indjanie znaczny handel prowadzą. 
Wykład swój zresztą bogaty w szczegóły, uczony Pro
fessor popierał świadectwami takich mężów nauki, 
jak Humboldt, Arago i wielu innych. Dalej miał rzecz 
Prelegent o zjawiskach meteorologicznych: o rosie we
dług teorji, podanej przez Anglika Wells'a, o szro
nie, mgłach, tumanach, burzach, wichrach, chmurach. 
Chmury dzieli Howard na trzy główne odmiany: 1) 
pierzaste albo wełniaste; ich zjawienie się poprzedza 
zwykle zmianę pogody; 2) na kłębowe, te ukształ- 
wszy się rano, wieczorem zazwyczaj się rospraszają
1 3) warstwowe, powstające przy zachodzie słońca,
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a ginące przy wschodzie. Chmury m ają także swe 
pośrednie poddziały. O wysokości chmur nie mamy 
pewnych danych, Bouguer świadczy: iż na Kordylie
rach chmury na kilka set stopni Paryzkich miały wy
sokości. Humboldt twierdzi, iż na Chimborazo, na j
wyższym wierzchołku w paśmie gór Andyjskich, m ia
ły 12,000 stóp, i t. d. Podobnie o wielkości chmur 
także pewnych danych nie ma; jednak na bardzo 
rozległych rozciągać się one mogą przestrzeniach.

— Z powodu zapowiedzianego na przyszłą Niedzie
lę „Poranku Muzycznego” na korzyść niezamożnych 
uczniów Szkoły Głównej, ósma prelekcja publiczna 
Prof: D ra Lewestama o L iteraturze Europejskiej w XIX 
wieku, odbędzie się w wigilję tegoż dnia, t. j. w przy
szłą Sobotę d. 3go Marca, o godz: 6ej po południu, 
w auli Szkoły Głównej. Biletów dostać można w xię- 
garniach dawniej wymienionych, oraz w sam dzień 
prelekcji, począwszy od godziny 4ej, w Kassie przy 
wejściu do auli.

— Wczoraj w Sali Redutowej odbyła się pierwsza 
próba koncertu, urządzonego pod kierunkiem  D yre
ktora  Moniuszki przez uczniów Szkoły Głównej, na  
korzyść niezamożnych ich Kolegów. Próba ta  powio
d ła  się przewybornie, i wyznajemy, że przeszła wszelkie 
oczekiwania; niespodziewaliśmy się aby pośród mło
dzieży naszej Szkoły Głównej, tyle na raz praw dzi
wych znalazło się talentów, nieprzypuszczaliśmy żeby 
młodzież tak  pilnie zajmująca się naukam i, znajdo
wała jeszcze czas na kształcenie się w muzyce i śpie
wie, istotnie zaszczyt to jej przynosi, że przy obo- 
wiązkowem zajęciu nauką, nie zaniedbuje i sztuk pię
knych. Jakkolwiek podany przez nas poprzednio p ro 
gram  koncertu sam z siebie już je s t zajmującym, 
a okoliczność, że przyjm ują w nim udział nieznani 
publiczności Amatorowie, niejednego także na to wi
dowisko sprowadzi, niewątpiemy wszakże, że sam cel 
Bzlachetny, dla którego zacna młodzież ta len t swój po
święca, dostateczną powinien być pobudką do liczne
go zebrania się słuchaczy.

— Wczorajsze przedstawienie „M odniarek“ każ
dego przekonać mogło, że nasza choreografia nie tak  
jes tb lizk ą  upadku; zapewne brak nam owych doskona
łych tancerek jak  Panny Straus, Freilag, ale o brak  
ten, jedynie nieszczęśliwy zbieg okoliczności oskar
żać możemy. Dyrekcję Teatru winić trudno, że cho
roba pomienionych tancerek zm usiła je  porzucić sce
nę: na której tyle zasłużonego miały powodzenia. 
Szkoła baletu pozostała pod tym samym co dawniej 
kierunkiem , znakomici nauczyciele, jak  Dyr: Turczy- 
nowicz, Grekowski, Maurice-Pion, k tórzy cale poko
lenia tancerek wykształcili, i dziś pracują jeszcze z tą  
sam ą co dawniej gorliwością. Im zawdzięczają ukształ- 
cenie,nie wspominając dawniejszych, jak  Panie Straus, 
Frejtag, ale tylko obecne na scenie Panny: Stefańska 
Kowalska, Piotrowska: Królikowska, Dylewska, Oli- 
wińskie, Cholswicka, Popiel. Prawda, że dawno nie 
widzieliśmy już nowego baletu, ale i to wielu okoli
cznościom niezależnym od Zwierzchności te a tra l
nej, a głównie finansowym przypisać należy. W krót
ce za to ujrzemy nowy balet „Monte-Ghristo” z da
wną wystawiony świetnością. Główną w nim rolę 
przyjmie Panna Stefańska , której rzeczywisty ta len t 
i pracę, cała Publiczność ocenia i szanuje, i której

isto tn i znawcy, wszelką oddają sprawiedliwość. Nie 
wdajemy się w porównanie, trzym ając Się przysło
wia: comparaison n’est p as raison, przypominamy 
tylko, że Panna Stefańska, tańczyła obok Panny 
Ćourjui i bynajmniej na tem nie traciła. W swo
im czasie oddawaliśmy należne pochwały Włoskiej 
ballerinie, której krótki pobyt na naszej scenie, nie był 
bez korzyści dla naszych tancerek. Oddawaliśmy ró 
wnież hołd Pannie Bogdanow, nie dla tego tylko, że 
poświęciła trzecie swoje wystąpienie na korzyść P. An
tonie go Tarnowskiego, i że potrafiła skłonić b ra ta  je 
go P. Alex: Tarnowskiego do powrotu na scenę i pragnie 
z nim razem wystąpić w Giselli, ale że istotnie ta len t 
jej zasługuje na szczere uznanie. Znaczna część P u 
bliczności pragnie widzieć jeszcze tę  sympatyczną 
i pełną wdzięku A rtystkę, k tó ra  dla wielu naszych 
solistek doskonałym może być wzorem. Podzie
lając to życzenie, radzibyśmy tylko, aby ja k  najprę
dzej było ziszczonem.

— Gazeta Handlowa podaje następujących F abry
kantów z Królestwa, którzy otrzymali za przysłane 
wyroby swych fabryk na 5 tą  Wystawę Moskiewską 
w r. 1865 prawo używania na szyldach i wyrobach 
swych herbu państw a: Evans, Lilpop i Hau za maszy
ny i sikawki. Hordliezko Wilhelm i Edward za wyro
by szklanne. Temler Karol i Szwede Ludwik za  skóry 
i safiany. Epstein Adam i Levy Moryc za świece stea 
rynowe. Fajans Maxymiljan za fotografie. Epstein Jan  
za papier otrzym ał powtórzenie dawniej udzielonego 
m u prawa.

— Jeżeli ptakom, gadom i owadom wierzyć mo
żna, to zdaje się być niewątpliwie blizką wiosna; 
dziś bowiem od rana znowu słyszeliśmy skowronki, we
sołe wywodzące pienia.

— Słynny A rtysta tragiczny Bogumił Dawison, oz
dobiony został przez W. Xięcia Meklemburg-Szweryń- 
skiego, Złotym Medalem zasługi.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż , 2 3  Lutego.— Mianowanie Cesa- 

rzewicza hooorowym Prezesem Wystawy w 1867 p. 
nikogo tu  nie zdziwiło. Młody dziesięcioletni Xiążę, 
urodzony 16go Marca 1856 r., będzie naturalnie fi
gurował tylko w owej godności. Zdziwieni tem tylko 
zostali PP. Rouher i Lavalette, którzy starali się aby 
powierzono te obowiązki Cesarzowej, oraz Panowie 
Drouyn de Lhuys i Duruy, którzy w Radzie Ministe- 
rjalnej przemawiali za objęciem Prezydentury przez 
samego Cesarza. Nominacja ta  uzupełnia rozdział, 
przynajmniej polityczny pomiędzy Xięciem Napoleo
nem a Cesarzem .—Potwierdza się wiadomość, że J£ią- 
żę Napoleon sprzedaje nietylko swe posiadłości, ale 
nawet osobliwości i klejnoty. Niektórzy przypuszcza
ją, że ma on zam iar osiedlić się we W łoszech.— W ia
domości podanej przez Patrie o powrocie w końcu 
Maja 4 do 5 tysięcy Francuzów z Mexyku, nie należy 
przypisywać wielkiej ważności, gdyż w ubiegłych o- 
śmiu tygodniach wysłano tam  do 8000 ludzi. W praw
dzie nic wszystko byli to żołnierze Francuzcy, gdyż 
w liczbie tej znajdowała się część legji cudzoziemskiej 
werbowanej dla Mexyku.— Pan Montholon m iał do
nieść, iż Gabinet W ashingtoński nie najlepiej patrzy 
na te  werbunki, i sądzi że jeśli od niego wymagają neu-



trafności, to i inne państwa w Europie zachowywać- 
by ją powinny.—Cesarz Maxymiljan mianował Komi
sję, mającą wygotować plan ufortyfikowania brze
gów Rio Grande.—Słychać, źe Pan Girardin miał 
projekt kupienia dziennika Presse  za 500,000 fr. Inni 
znowu głoszą, że zastąpiony on zostanie w redakcji 
pomienionego dziennika przez P. Prevost Paradol.

WŁOCHY. —Listy z Florencji donoszą, że przesi
lenie ministerjalne zostało na chwilę wstrzymane, ale 
wszyscy poczytują je za nieuchronne.— Corriere Ita
lian# z 23gÓ pisze, że w dniu tym właśnie upływa 
tenńin wypowiedzenia traktatu handlowego Austrja- 
cko-Sardyńskiego z 1851 r.,. bez czego takowy prze
dłużony zostanie na dalsze lat trzy. Ponieważ zaś 
traktat nie został wypowiedziany, przeto jest prze
dłużony i zastosowany do całych Włoch.— Z Rzymu 
donoszą, że od czasu ostatnich bójek, rozdrażnienie 
miedzy żołnierzami Francuzkimi aPapiezkimi jest 
tak wielkie, iż często wyzywają się na pojedynki na 
Forum, a najsurowsze rozkazy nie są w stanie utrzy
mać karność: Załoga Francuzka gotuje się już do 
opuszczenia zatnku Św. Anioła, (Nordd.Allg. Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
„Frankf: Jour:” donosi z Bukarestu, pod datą 25go, 

że po niepomyślncm usiłowaniu ucieczki Kuzy, Rząd 
oświadczył w zgromadzeniu narodowcm,iż uwolni Ku- 
zę, skoro ten oświadczy gotowość do wyjazdu zagra
nicę.— Późniejsze telegramy z 26go zawiadamiają, że 
Kuza dnia poprzedniego wyjechał pod eskortą do 
Kronsztadu, w Siedmiogrodzie, złożywszy nowemu Rzą
dowi piśmienną deklarację o swej dobrowolnej abdy
kacji. Porządek w Bukareście nie został zakłócony.

„Kreuz-Ztg” poczytuje konferencję, w kwestji Kięztw 
Naddunajskich, Mocarstw uczestniczących w traktacie 
Paryzkim, za niewątpliwą. Podobno nawet, jak twier
dzi depesza Wiedeńska, Wielkie Mocarstwa zgodziły 
się joż na takovvą konferencję i wybrały Konstanty
nopol za miejsce zebrania. Podług depeszy z Konstau - 
tynopola z dnia 26go, Porta telegrafem poleciła swym 
posłom przy wielkich mocarstwach, protestować prze- 
oiw uchwałom sprzecznym z prawami jej do Xięztw.

„Dresd: Jour:“ z 26go podaje telegram z Londynu, 
zawiadamiający, że Hr: Flandrji nie przyjął wyboru 
na hospodara Rumunji. — Na posiedzeniu Włoskiej 
Izby Deputowanych dnia .jłógo, Ricasoli przemawiał 
za udzieleniem votum zaufą£j*» Rządowi, którego środ
ki polityczne i administracyjne, poczytywał za zado
walające. __________ _____ (Schl:-Ztg.)

S z a r a d a .
O dpow ie dź  na  z e s z łą  S z a r a d ę  P. B on ifacem u  

E j  złośliw y  B on ifacy !
C h c ia łe ś  w ięc d o ło ż y ć  p racy ,
B y  m i by ło  g o rzk o , s łono ,
J a k  obm ów isz m n ie  p rz e d  ż o n ą !
L e c z  się  m ylisz B o a c iu  m iły ,
T o  n ie  z ra z y  w rą d lu  by ły ...
J a  sp o k o jn ie  ty lk o  sia d łe m ,
I  t r z e c i e g o  z c z w a r t y m  ja d łe m !
N ie  t a k  j a k  ty , co n a  b a n k ie t  
J e s z  n a  m usz li... a le  b la n k ie t...
I  k o tle ty  p o stn e ... n ib y  
K u  z m artw ien iu  z sam ej... ryby...
L e c z  n a  m usz li k u ra  gdacze ,
A  w k o tle ta c h ... c ie le  p ła c z e !  _____

A le  c h ę tn ie  cz łe k  n a  św iecie 
N a  in n eg o  d r u g ie  t r z e c ie ,
Sw oje ró ż n e  w iny, g rzech y  
D la  sw arliw y ch  b a b  p o c ie c h y !
L e c z  to  n ie  j e s t  d la  W a sz e c i 
W z ią ść  się  ta k ie j p i e r w s z e j  t r z e c i e j ,

N iech  to  b re d z i g ęb a  c h ły s tk a  
A  n ie  t a k a  s t a r a  w s z y s t k a !

W a w r z y n i e c  li...
(Z e s z ła  S z a ra d a :  Popie lec.)

S K Ł A D  t t l K I O W V  i  t / , t ! s T H U U l
 ̂ n

p r z y  u l ic y  S to  K r z y z k i e j  N r  1 3 3 1 , w p r o s t  S z k o ln e j . 
P o le c a  się  w szelk iem i d o b o ram i W i n .  P o r t e r  1 P i w o  
A n g i e l s k i e ,  A r a k i ,  L i k w o r y  z a g r a n i c z n e ,  
O l i w y ,  S a r d y n k i  l t  d — F  S P H I N C i E K .  (775).

■fw gw ay  O S T K Y B I  O M l e n d z k i e  i  l l o l « z t y ń -  
i j ^ p p  o k i e  z F le n sb u rg a , codzieu  św ieże , n a d ch o d zą  
' do H an d lu  W in  i D e lik a te só w  A .  S t ę p k o w -

g i t i e g o . — T e n ż e  H a n d e l o trz y m a ł S I E Ł A - '  
W A  A u g u s to w sk ie  w ędzone . (17,448).

O M  U V , ,  O a t e n d x k i e  św ieże, nad*- 
e P B I n S k  ch o d zą . codzien n ie  do H an d lu  pod  firm ą  J ó z i e -  

f »  H i ł h r ,  w G m ach u  T e a tru , u lic a  W ie rz b o -

‘ 1 H I I K  IH E L K l
Dziś, Norma. (Przez Artystów Włoskich. Abonament 

Lit: B Nr 19).— Jutro, Część Opery Ernani. — Dzie
sięć.Cór.

TEATR ROZMAITOŚCI
Dziś, O! gdyby nie ja ! — Janek z pod Ojcowa.

K a b i n e t  A l e t o s k o p ó w  —  W  S ali R e su rsy  O byw a
te lsk ie j od  g odziny  11 ej ra n o  do 9ej w ieczór. C en a  w e jśc ia  
K op: 3 0 . D ziec i p ła c ą  p ołow ę. (19,419).____________________

C e n y  T a r g o w e  W a r s z a w s k i e .  — D n ia  26 b. m- 
p ła c o n o : Z a  k o rzec  p szen icy  od rs. 6 kop . 30 do  rs . 7 kop . 95; 
ż y ta  od rs. 4 k . 35 do rs . 4 kop . 67; ow sa od  rs . 2 k. 25 do rs. 
2 k. 32; g ry k i od  rs . 4 k. 20 do rs . 4 kop. 27; k a r to fli  od  rs. 1 
k. 65 do rs. l  k . 80.

O k o w i t y  p ró b y  1 0 , p łaco n o  d n ia  26go b. m-, z a  w iadro  od  
rs . 2 k . 6 6 '/ j  do  rs. 2 kop . 80; z a  g a rn ie c  od  r s —  ko p . S7 
do  r s .  —  ko p . 9 1 '/a-

S Ł n r s s  f i ł i e t d y  W a r a s a w a S i ł ® ! * -  D. 28go L u te g o  
r .  b . :  z a  o b lig i sk a rb o w e  lo o  rs . o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. — 
kop. — , d a ją  rs. 85 kop. 6 7 ; za  L is ty  zas taw n e  3go o k re su  
o p ró cz  im p: za  100 rs ., ż ą d a ją  rs . 83 k. 75, d a ją  rs . —  k. — ; 
z a  L is ty  likw idacy jne  z a  rs. D>o, ż ą d a ją  r s .7 2  k . 50, d a ją  rs . 
72 k . — ; za  now ą Roasy.jską p ożyczkę p rem io w ą  z ro k u  
1865 (oprócz kup:) o ryg: ż ą d a ją  rs . U 3  k . — , d a ją  rs . 112 
k. 2 5 ; M e ta llik i L u to w e  ż ą d a ją  rs. —  kop . — , d a ją  rs. 
1 0 0  k o p ie j e k — ; M e ta lik i S ie rp n io w e — ż ą d a ją  rs. — k o 
p i e j e k — , d a ją  rs. lo o  kop . 25; za  B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a , 
o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 9 i k . 75, d a ją  rs. 91 ko p . 25; ‘ 
z a  A k ęje  d rog i ż e la z n e j W arsz aw sk o  Bydg: po ru b li  sr: 
100, ż ą d a ją  rs. 68 k. 75, d a ją  rs . 68 k. — ; za  a k c je  D rogi 
że lazn e j W .-W . z a  sz tu k ę  ż ą d a ją  rs . 78 k .5 0 , d a ją  rs. — k . — ; 
z a  ak c je  G łów : Tow : R osayjsk : D ró g  że lazn y ch  ż ą d a ją  rs . — 
k. — , d a ją  rs. 124 k. — ; za  ak c je  k o le i że lazn e j W ar3 zaw - 
sk o -T ere so o lsk ie j ż ą d a ją  rs. 103 kop. 50, d a ją  rs . 103 k . — ; 
za  O bligacje  c z ą s tk o w e  z r . 1835 p o z łp .  5 0 0 , d a ją  rs . 102  k. 50; 
z a  c e r ty fik a ty  B an k u  n a  oblig : cząst: lit: A . po  Z łp . SOO d a 
j ą  rs. 51 k. 25; lit: B. po Z łp . 200  bez k u p o n u , d a ją  rs . 27 k. 
—  (z k u p o n am i d a ją  ru b li  s reb n y ch  3 4  k o p . — ); za  dow ody 
K om m is: C en tr: L ikw id : z a  rs. 100 , d a ją  rs . 43 kop: — ; 
z a  P o ż y c z k ę  Ros: 5 tą  z r. 1854 o p rócz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs . 
87  kop. 6 6 ,  d a ją  rs . — ko p . — ; z a  oblig: G łów : T ow : R os: 
d ró g  że laz : p o f ra n :  2 , 0 0 0 , ż ą d a ją  rs , — , d a ją  rs . 93 k . — . 
Z a  A k cje  F a b ry c z n o -L o d z k ie  ż ą d a ją  rs  100  k . — , d a ją  rs. 
1 0 0  kop. — P ó ł  im p e rja ły  ro s3y jsk ie  p łaco n o  rs. 6 kop . 45. 
D u k a ty  ho l. now e p ła c o n o  rs. 3 ko p . 75. —  W a r to ść  k u p o 
n u  b ieżąceg o  od L is tó w  zas taw n y ch  o d  rs. 1 0 0 , Ł. 7 3 */3 ; od 
L is tó w  lik w id acy jn y ch  o d  rs . lo o , k o p . 9 7 % .

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Conzury Rządowej.


